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Kontredans 
w Ministerstwie Skarbu

zatacza coraz szersze kręgi

Vice-mlnlstej Dangel zgłosił dymisję —  Br łag?n na całej ilnji —  „howe siły
Co z tego dobrego wyniknie?

W iadomości o dokonanych w 
cłagu jednego dnia „posunię­
ciach" personalnych nowego 
Ministra Skarbu
poruszyły do żywego opinję pu­

bliczna,
która nie może zrozumieć, iait 
tc  się dzieje, że w ta.K specjal­
nym i fachowym dziale zarzą­
du pansiwowegc, jakim jest 
Ministerstwo Skarbu, r dn.a na 
dzień, ba, z godziny na godzi­
nę.
Biswt się starych ł wypróbo­

wanych urzędników
| zastępuje się ich „nomem* si­
łami", o których kwalifikacjach 
łachowycn dotychczas niewiele 
słyszano.

W idocznie te ' *mej myśli 
był p- Wice -  Ministei Dangel, 
który jak się dowiaauiemy z 
pewnego źródła,

wczoraj zgłosił dymisję,
która ma być załatwiona w 
dniu jutrzejszym,

Dragi W ice -  Minister p- 
Markowski, jak wiadomo, ustę­
puje z Ministerstwa wobec wy­
sługi lat, i
pożegnał sie onegdaj z urzędni­

kami.
W  ten sposób Ministerstwo 

Skarbu zosta,e 
bez podsekretarzy stanu...
Ale to nie wszystko. Stano­

wisko Dyrektora Departamen­
tu Obrotu Pieniężnego również 
pozostaje pod znak.em zapyta­
nia, gdyż, jak s:» równie* do­
wiadujemy z wiarogodnego 
źródła,

dr. Leon Barański, 
b Naczelnik Wydziału, wybit­
ny znawca polityki finansowe,, 
któremu stanowisko to zapro­
ponowano

odznowił przyjęcia, 
jakkolwiek jest, co sie nazywa 
„człowiekiem  lewicy".

Dla ścisłości ustalimy raz je­
szcze, jak daleko posunięto 

jednodniowy program 
wyższych urzędników Mini­
sterstwa Skarbu A  więc: 

Dyrektor Departamentu Ob­
rotu Pieniężnego p. Woytlde- 
wicz — zdegradowany na Na­
czelnika Wydziału Kredytowe­
go;

Naczelnik Wydziału Kredy­
tu Publicznego p. St, Pawło­
wicz —  usunięty i zastąpiony 
przez p. Klingera;

Radca W ydziału Kredytowe­
go p. St Michalski —  usunięty;

Naczelnik Wydziału ŚrodkOw 
Płatniczych p. Goerne —  usu­
nięty (p. Goerne był równo­
cześnie komisarzem giełdo­
wym);

Dyrektor Departamentu Pre­
zydialnego p. Kubala —  usunię­
ty i zastąpiony przez p. Sta­
rzyńskiego;

Naczelnik Wydziału Osobo­
wego dr, Adamkiewicz —  usu­
nięty i oddany do dyspozycji 
Prezesa Izby Skarbowe w 
Warszawie

Radca Wydziału Osobowego 
p Guzikowski — usunięty;

Sekretarz Komitetu Ekono­
micznego Ministrów p. Widom- 
ski —  usunięty (podobno ma 
zostać Dyrektorem Departa­
mentu Akcyz i Monopolów;

Naczelnik Wydziału Cukru i 
Zapałek w Departamencie A k ­
cyz i Monopolów p Tenczyó- 
8iki

Dyrektorem Departamentu

Ceł ma zostać p. Rosiński Pre­
zes Dyrekcji Ceł we Lwów ie.

Tyle wiemy. Może tych prze­
sunięć było i więcej? W każ­
dym razie
jak na kilka dni urzędowania 

nowego Mimstra
plon wcale niezgorszy. A  po­
dobno mają zajść „zmiany" dal­
sze...

Z powyższej litanii kontre- 
dansowej widać, że główne 
„nowe siły * wprowadzane do 
Ministerstwa Skarbu —  to pa­
nowie Starz gński i Klinger, o- 
baj urzędnicy do -pecjałnych 
poruczeó przy b Prezesie Ra­
dy Ministrów p. Bartlu

Ale „spec jalne poruczenia" 
nie starczą za kwalifikacje, to 
też spodziewać się należy, że 
Ministerstwo Skarbu 
poda do wiadomości publicz­
nej, jakie są kwalifikacje tych 

„nowych sil",
A  wogóle: co dobrego wy­

niknie z tego „kontredansu"?

Rozpaczliwy protest posła 
Baczewskiego w krzyżackim sejmie
BERLIN, 9. 10. (ATE.). — Na 

dzisiejs*em posiedzeniu sejmu 
pruskiego poseł polski Baczew- 
sk. odczytał deklarację prote­
stującą przeciwko niedopuszcze­
niu przedstawiciela ludności pol­
skiej do obrad korr sji kresów 
wschodn.ch, Pose* Baczewski o- 
swiadczył:

„Muszę stwierdzić publicznie, 
że przedstawiciele rządu dlate­
go nie życzył i sobie mojej nieo­
becności na komisji ponieważ 
komisja omawiać miała zarzą­
dzenia, które n’e zmierzaj o do 
prowadzenia pracy Kulturalnej

na wschodzie, lecz do zwalcza­
nia i ucisku ludności polskiej o- 
raz do obdzieran a je j z należ­
nych praw.

Rząd pruski cnce nadal pro­
wadzić swoją przedwojenną po­
litykę ucisku wobec Polaków 
Żądam, aby sejm stanął w obro­
nie moich praw naruszonych 
przez komisję. Przewodniczący 
sejmu polecił zbadać cały incy­
dent komisji regulaminowej.

Deklaracja posła Baczewskie- 
go przyjęta była przez prawicę 
śmiechem i drwiącemi okrzyka­
mi.

Gen. Seeck: dał się wziąć na 
„sentyment"

RERLIN. 9. 10. (A.T.E.). —  
W biurku generała Seeckta znaj­
dowała się ,uż podpisana nomi­
nacja naistarszego syna byłego 
następcy tronu na dowódcę plu­
tonu w pierwszym poczdamskim 
pułku piechoty Żona byłego na­
stępcy tronu Cecylja pojawiła 
się swego czasu u generała Se­

eckta i pow.edziała mu, że od 
tej nominacji zależy los jej sy­
na, który marzy o kar jerze woj­
skowej. Generał Seeckr odpo­
wiedział wymijając, na powtór­
ną lednak Interwencję ustąpił i 
zgodził jię na nominację tego 
księcia oficerem.
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Ks TJYi idsjep  Av£ ' .n TTlond.

mówi na str. 3 o , prawdzie"
— Najdroższą rzeczą iv Polsce jest 

„prawda", posiada ona mało głosu, 
to te ł  i r 'os‘‘ m oże je j  mało powie* 

ózieć.
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Pom iędzy prezesem rady mj 
nistrów a w iceprem ierem  sta 
nęło porozum ienie c o  d o  per 
działu władzy 

Marszałek Piłsudski nie oka 
zn jc w iększego zainteresowa

P race  nad Budżetem
Posiedzenie rady m.nistrów, 

które rozpatrzy szczegółowo bu­
dżet, nie ’ est jeszcze ustalone. 
Zależy ono od narad między­
ministerialnych. Najw'.,kszym 
szkopułem jest budżet M. SpT. 
Wojskowych W  południe przy­
był do prezydium rady mini • 
strów pTcmjer marsz. Piłsudski, 
po południu wicepremier Bartel 
był przyjęty na Zamku przez o. 
Prezydenta. W  kołach rządo­
wych pi zvpuszcznją, iż wykoń­
czenie budżetu nastąp* do śro­
dy, choc nie wykluczają i wcze­
śniejszego osiągnięcia porozu­
mienia.

d a r s z .  Rataj 
u Marsz. Piłsudskiego
M arszałek Seimu p Rataj 

rew izytow ał w czoraj prezesa 
rady ministrów. R ozm ow a w 
Belwederze trwała prze&zlo 
pół godziny.

Bałagan w S c y t a c h
Trocki i Zinawjew  

na lawie ostiarżonych

M OSKW A, 9 10. (A T E .).O - 
Po dwudniowych naradach Po- 
litbiuro postanowiło postawić w 
rtan oskarżenia najwvfc tutej­
szych członków opozyc ji, a więc 
Zinowjewa, Trockiego, Sazono- 
wa i wielu innych Politbiuro o- 
głasza długą deklarację, zapo­
wiadającą be zględne pod­
trzymywanie li .j l  politycznej, 
którą wyznaczył Lenin.

nia sprawami gospodarczem i, 
nie zajm uje się również spra* 
wami admiri.stracyjnemi. Pa- 
sja jego jest w ojsk o  i polityka 
zagraniczna.

Dlatego toż  stanąwszy na 
czele rządu, postanowił rozgra 
m czyć sfsrę w pływ ów  Za* 
strzegł sobie n i e p o ję t n y  
wpływw na sprawy w ojskow e, 
zastrzegł scDie w pływ  na po« 
litykę zagraniczna oraz w e­
wnętrzna. Piastując w ręm  
teke ministra spraw wojsko* 
w ych i pełniąc fu n k ije  genc* 
ralnego inspektora siły zbrcj 
nej polskiej —  ma niepodziel* 
ną władzę nad sprawami woj*; 
skowemi. N a admin' rt rację 
wewnętrzną edaziaływ a za 
pośrednictw-em ministra gene- 
ra Skladkowskiego. Po ew u 
czy trzech konferencjach z 
min. Zaleskim uzgodnił z n :m 
całkowicie pogląd na poiłbyś 
kę zagraniczną.

N atom iast p. Bartlowi pozo 
staw-ił dziedzinę g orp td a rczą. 
Dlatego też kurs w tej dzie; 
dżinie stał sie radykalniej; zy. 
P. Bartę) poza tem przejął łun 
keje reprezentacyjne. On bę* 
dzię reprezentował rzad na te« 
renie Sejmu, on przyjm uje de 
legacje i załatwia sprawy re* 
prezentacyjne, przez co  od c ;ą 
żył ogrom nie pracę prem jero-
\V7

K ierow nictw o nad pracami 
budżetowem i spoczyw a rówJ 
nież przedewszysikiem  *.y ręku 
p Bartla, marszałkow i Piłsućb 
skiemu chodzi przedewszyst- 
kiem o  budżet w ojsk  iwy.

C z i ś :
Ma str. 3-ej: ABC u Pry- 

irasa Polski 
Na str. 4-Gi: Min. Kwict- 

kcw .ki o „kukułczych 
Jffjkach" i o prawdzie 
w „głcsach"

Na str. 5-eJ FcSJeton Wł. 
Ferzyńskiego


